
l itR J E R  RARSZIR I.
D. 4. L istopada.—  Rok 1849. 

Niedziela. m 291. Ju tro , ŚŚ. Zacharjasza i Elżbiety,

,»Pokłon Ci P r z y b y t k u  Ś w ię t y , do którego zejdzie 
RÓG nieśm iertelny, na głos śm iertelnika. P okłon  wam 
Ołtarze tajem nicy wiary, przy których ona otrzym uje 
pokarm  nieśm iertelności. Gdy godzina w ieczorna ode
zwie się na jednej z T w o ic h  wież kościelnych, a nawa 
się w yludni, wtedy pospieszę pod wspaniałe T w o je  
sklepienia, aby szukać TEGO, który nad nam i nieustan
nie czuwa.” W takich to słowach, przem aw iał jeden 
z pobożnych Chrześcjan, gdy w d . 19 Sierpnia 1841 r. 
dopełniano obrzędu położenia kamienia węgielnego , 
pod m ającą się wznieść budowę Kościoła Śgo K a r o l a  
Doromeusza. (na placu zwanym pod Lwem) przy ulicy 
Chłodnej w W arszawie. Dziś więc io je s t 4 Listopada 
1849 r . w sam dzień Śgo P a t r o n a , w skazując na tę 
w yniosłą i w spaniałą Ś w ią t y 
n i ę , odpow iemy mu nawzajem:
» W e jd ź  w t e  p o d w o je  P r z y b y 
t k u  P a ń s k i e g o ,  w  k t ó r y m  ju ż  
BÓG z a m ie s z k a ł ,  i z k tó r y c h  
s a m a  szczęśliwość  w y c h o d z i , 
a  s ta n ie s z  s ię  j e j  u c z e s tn ik ie m  
n a  z a w s z e .”

P o raz to już drugi w ciągu 
tego wieku, i w niezbyt na
wet odległym czasie, jesteśmy 
świadkami, wzniesienia dw óch 
Świątyń Rzymsko-Katolickich 
uświęcających na zawsze to 
stulecie. Pierwszą z nich był 
Kościół śg o  A l e x a n d r a , za
łożony od im ien ia , i na ucz
czenie w jazdu do W arszawy  
w r. 1815, w ROGU spoczy
wającego C e s a r z a  i K r ó l a  
ALEXANDRA I, a konsekro 
w any d. 16 Czerwca 1826 r. 
przez JX . W ójcie: Lcszczyca 
Skarszewskiego, Arcy-Risku- 
pa W arsz: i Prym asa K róle
stwa; drugim zaś Kościół Śgo

K a r o l a  Doromeusza, który w sparty po-dwakroć ho j
nym darem MONARSZYM, staje się dla Miasta tu tej
szego nowym pomnikiem, uwieczniającym Panowanie 
N. CESARZA i KRÓLA M IKOŁAJA I, oraz czas Za
rządu JO . N a m ie s t n ik a  K rólestwa, Xięcia W a r s z a w 
s k ie g o . l i r .  Paskiewicza  Erywnńskiego.

Podana przez jedną z dostojnych osób. a kierowana 
czystem uczuciem i pobożnością"myśl założenia Domu 
RÓŻEGO, znalazła przystęp sercu bogobojnej K le
mentyny z Xiążąt Lubartów iczów-Sanguszków Hrabi-

K o ś c ió ł  S g o  K a r o l a  B o r o ju l u s z a  u  W a r s z a w i e .

nv Małachowskiej, zm arłej w Paryżu dnia 2 6 G rudnia 
1841 roku. Znakom ita Jej ofiara w kw ocie zł, 260,000, 
w sparta jak pow iedzieliśmy, podwójnym darem N. CE
SARZA i KRÓLA,raz w kwocie rs. 22,500 (zł. 150,000), 
a2 g i raz w kw ocie rs. 17,660 k .7 4 1/* (z ł.l 17,738 gr.9), 
ziściła pożądane od w szystkich nadzieje, i stała się źró
dłem do wystawienia tej okazałej budowy.

Tak wielki przykład, w celu tak chwalebnym , nie 
m ógł nie znaleźć naśladowców i echa w sercach pobo
żnych Chrześcjan. Tysiące więc ofiar, już nie złożono, 
ale wysypano na stopnie O łtarza; a ustanów ionv do po- 
mienionej budowy Kościoła, Komitet, pod prezydencją 
JW . JX . Tadeusza l i r .  Pom iana Łubieńskiego, Bisku
pa Itodopolitańskiego, Suffragana Kaliskiego i P rałata 

Domowego Ich Śwl ą t o b l i w o - 

ś c i  O jc ó w ' Ś Ś . PapieżówGRZE- 
g o r z a  XVI. i P j e s a  IX, sk ła
dający się z członków: Rad
ców Budow niczych: Henryka 
Marconiego, i Alfonsa Kropi- 
wnickiego; niemniej Andrzeja 
Czarneckiego Urzędnika Naj: 
Izby Obrach:, P aw ła Jawor
skiego  Sędziego P oko ju , i 
nakoniec przeznaczonego do 
miejscowego nadzoru ro b ó t, 
Budowniczego Alexan: Lake, 
przystąpił niebawem do wyko
nania dzieła, z którego w dniu 
dzisiejszym w obec ludu tysią
ca, wywiązał się z zaszczytem, 

W ykonany według planu 
Hen: Marconiego, Kościół ten 
przedstawia form ę Krzyża ła 
cińskiego, na wzór Bazylik 
Chrześcjańskich, podobnie jak  
Kościoły: St. P a u l o  i Sta M a 

r i a  M a g g i o r e  w  Rzymie, oraz 
St. L o r e n z o  we Florencji, i 
tyle innych we Włoszech. P o 

wyższy widok, zdjęty i przez jednego ze znakomit
szych naszych Artystów  JP ana Adolła Dietricha od
dany, je sp  wiernym  obrazem zewnętrznej toriny, tej 
ozdobnej Świątyni. Przeszedłszy kratę, odlaną w fabry
ce Danku Polskiego na Solcu, w guście kościelnym, 
urządzoną zarazem dla oświetlania tejże Świątyni 
w  dniach wielkich uroczystości, a otaczającą Ją  po obu 
stronach od głównego w ejścia aż do występów tw orzą
cych Kaplicę i Zakrystję, widzimy uderzające zdała ko
losalnej wielkości cztery S ta tuy  (wspaniały dar Scwe-
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ryna i Ermancji z Hr. Tyzenhauzów Ilrabiostwa Pru
skich), wyobrażające czterech Doktorów Kościoła Śgo: 
ŚŚ. H i e r o n i m a , A m b r o ż e g o , G r z e g o r z a  W. i A u g u 
s t y n a . Figury te wyrobione z kamienia Janikowskie
go, s<j dziełem naszych Rzeźbiarzy, a mianowicie: dwie 
skrajne P. Pawła Malińskiego', a dwie środkowe P. Lu
dwika Kavfmana. Dwanaście stopni wschodów wiel
kich przed portykiem, prowadzą do głównego wejścia 
Świątyni, a tak same wschody jak posadzka w portyku, 
i cztery, zdobiące wejście, kanelowane kolumny, ulane 
są z żelaza; pierwsze w fabryce Bodzechów skie j, u P. 
Kotkowskiego; a drugie, to jest kolumny,w fabryce Ban
ku Polskiego. Piękny napis na fryzie głównego fron
tonu, obejmujący myśl całą, zamknięty jest w tych s ło
w ach:

BOGU Cześć, Ś. K a r o l o w i  B o r o m e c s z o w i  S ł a w a , 
W i e r n y m  Z b a w i e n i e .

Nad głównemi zaś drzw iam i:
I m p e r a n t e  N ic o l a o  ł. Anno MDCCCXLIX,

Obok podwoi głównych, daru Majstrów Warszaw
skich  tak stolarskich jako i ślusarskich, to je s t : JP P .  
Mikołaja Jaroszyńskiego i Benjamina Schroder, z do
danym zamkiem Sołtykiewicza,urządzono także i dwoje 
bocznych, a będących darem Majstrów stolars: JP P .  
Podgórskiego i Brygiewicta, z okuciem prztz Zawadz- 
kiego i 'Wojnickiego. F rontony Świątyni, ozdobione go 
koła płaskorzeźbami, z których, głów ny wyobraża Śgo. 
K a r o l a  Boromeusza udzielającego K o m m u nJ ę  Ś w i ę t ą  
ludow i, w czasie zarazy w Medyolanie, roku 1556, dzie
ło  P. Ludw ika Kaufmana;  od strony zaś koszar Mirow
skich, przedstaw ia tegoż Ś w i ę t e g o , każącego do ludu; 
a na trzecim frontonie od ulicy Elektoralnej, Sty K a r o l  
rozdaje ja łmużnę. Oba te w yobrażenia, wykonał P. Pa
weł Maliński. Dziesięć płaskorzeźb Aniołów klęczą
cych, z ciosowego kamienia, i 54 Serafinów z lanego że
laza, przyozdabiają Świątynię w różnych jej punktach 
pod pierwszym gzymsem; robota płaskorzeźb jest P . 
Konstantego Hegla, a Serafiny jak i kolumny, o których 
wspomniano, z zakładów Soleckich Banku Polskiego, 
pochodzą. Wspaniałe statuy na obu rogach perystylu 
umieszczone, a wyobrażające ŚS. Apostołów P i o t r a  i 
P a w ł a , wyszły z pod dłuta 1*. Kaufmana; a dw adzie
ścia nisz d o k o ła  Świątyni, z których dwie zapełnione 
są już figurami, przedstawiająceim śgo S t a n i s ł a w a  Bi
skupa i Śtą B r o n i s ł a w ę , będących dziełem P. Maliń
skiego, otw ierają jeszcze pole dobroczynnym osobom 
do now ych ofiar, oczekując na przyozdobienie ich w po- 
dobnymże guście, zwłaszcza gdy jak słychać, dotąd 
już kilka tychże zadeklarowano. Po nad frontonem 
wznoszą się dwie w ieże, dochodzące wysokości 50 łok
ci, górne ich części wykonane są z ciosu. W  praw ej 
zegar, dar członka Komitetu budowy, Pawła Jawor
skiego Sędziego Pokoju, przedstawia trzy cyferblaty; 
z tych dwa, wskazują godziny, trzeci zaś (od strony uli
cy Elektoralnej), daty. Dwa dzwony do tegoż zegapa,

są ofiarą P. 7/oecke; a dwie latarnie dla oświetlania go 
w czasie wieczornym i nocnym, Pana Karola Min/era. 
Robotę zegara uskutecznił bezpłatnie JP an  Krzecz- 
kowski. Na szczytach tych wież, oraz i na frontonach 
Kościoła, panują jak myśl ożywcza Śtej Wiary C h r y 
s t u s o w e j ,  sześć znaków Zbawienia; kształt ich jest tak 
zwanych croi.r. tuidees, będących w ramionach swoich 
wydrążonemi. Krzyże te są darem P. Stanisława Cy
bulskiego. Sam Kościół wzniesiony na cokule, pi ze
szło trzy łokcie, wyłożony jest do tej wysokości kamie
niem ciosowym (Ku notes kim), & ozdoby zżelaza w miej
sce gipsu odlane, jak  np. kapitele, bazy u kolumn i pi- 
lastrów, niemniej wiązanie z drzewa modrzewowego 
(z lasówIłżeckich), oraz nakrycie miedzią i pociągnięcie 
Kościoła farbą olejną, zapewniają długo-trwałośe tego 
P r z y b y t k u .  Całkowita Jego długość łokci 80, a szero
kość 37, wynosi.

Taka jest forma zewnętrzna; ale gdy przestąpiemy 
główny próg Ś w i ą t y n i ,  zdumiewać się będziemy nad 
wewnętrzną formą, gustem, oraz bogactwem ozdób i 
pięknościami onej. Podzieloną jest na trzy naw y, z któ
rych środkowa, oddzielona wspaniałemi kanelowanemi 
kolumnami od bocznych, zakończa sie pięknem półko- 
listem Presbyterjum. Wszystkie kolumny, których 
liczba dochodzi d o 26, lane są zżelaza, i w tejże fabry
ce co i podpierające portyk; kolumny te w nawie środ
kowej, połączone są kamiennemi arkadami, na których 
wsparte są boczne ściany z oknami. Niepodobna jest 
nie doznać efektu za pierwszem zaraz zatoczeniem oka, 
przy w ejściu do w nętrza. Przepyszna posadzka z m ar
m uru  białego karara, ciągnąca się w dłuż na 65 ,  a 
wszerz na 26 łokci, przy wysokości wnętrza Świątyni 
dochodzącą) od ziemi do wierzchu gzemsu na 28 łokci, 
bogaty sufit w skrzynce iróżyce (kassefony i rozety) 
sztukaterską robotą, dzieło Artysty Ferranfa Marconie
go (brata Budowniczego), iobszerność miejsca, mogą
ca do półtora tysiąca osób pomieścić, stawiają tę Świą
tynię w rzędzie piękniejszych Przybytków w kraju.
Sty 1 architektury zastosowany do rozkładu, jest dawny 
wioski w guście Bazylik, porządek zaś korynchi; a ko
lumny, pilastry i inne ozdoby rozłożone z bogactwem, 
oraz ten smak i czystość wieku XIX, i nakoniec skro
mność spojona tak ścisłemi ogniwami z przepychem, 
dodającej wiele niewypowiedzianego uroku, r'ozlanego 
do koła. Za pierwszem spojrzeniem, uderza najpierw 
pyszne Presbyterjum, którego ramiona, na kształt r a 
mion Krzyża, obejmują Kaplicę po prawej, a Zakrystję 
po lewej stronic Kościoła; a następnie w spaniałe w tem- 
źe Presbyterjum al fresco, z wyobrażeniem TRÓJCY 
PltZENA JŚSy i ĘTSZEJ, pędzla Chiuriniego, oraz Oł
tarz Wielki pod nim będący, świetne dary Augusta i 
Alesandry Hrabiów Potockich. Ołtarz ten z m arm u
ru  Kararyjskiego (bardigljo), a ozdoby jego: jak mi- A 
sternej roboty antepedjum, bazy, kapitele, fryzy i t. p. 
z białego (statuario). Z wykonania tego Ołtarza, wy-
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wiązał się z prawdziwym talentem JP .  Kaufman. Nad 
Ołtarzem, widać herb Borom euszów: »złoty goty ckiemi 
literami napis hum ilitas, a nad nim w prawym wycin
ku tarczy, korona” , wszystko pod kapeluszem Kardynal
skim, otoczone godłami Arcy-Biskupiemi. Na podsta
wach dwóch kolumn z m arm uru  siwego, wzin szących 
się na Ołtarzu, umieszczony jest herb Potockich  (Pila
wa), a pod nim dewiza: »scutum  opponebat scu tis  
w Ołtarzu umieszczony jest obraz (Corregja), przedsta
wiający Kor Ś w iętą  czyli N a r o d z e n i e  CHRYSTUSA. 
Kopja ta z obrazu w Galerji Drezdeńskiej, sprowadzona 
z paraf ji W isk itek ,.jest umieszczoną ty lko temezasowo, 
dopóki zamówiony w Medyolanie kosztcmllrabiny Ró
ży z Hrabiów Potockich B ranickiej, obraz, nie zostanie 
sprowadzony, i nie zajmie w tym Ołtarzu miejsca. Po 
obu stronach W ielkiego Ołtarza stoją statuy Św iętych 
E w  angelistów J a n a  i  M a r k a ;  boczne zaś ściany P resby
te r  ju m , malowane w guście ehiaro-oscuro, przez P P . 
Serafina I.cat i  i Edmunda S it hows kie go, przyozdobio
ne su w godła czterech Ewangelistów, oraz Papicz- 
k ie ,  Kardynalskie. Biskupie i Kapłańskie , niemniej 
Lewitów starego zakonu. Przed samym Ołtarzem, a 
na środku P resbyter jum, sześć tafli z m arm uru  czarne
go, (ofiara JP .  Jana M anilla), tworzą znak K r z y ż a  Śgo. 
Całe P resbyterjum , do którego się wchodzi ze środ
kowej naw y po siedmiu stopniach z czarnego marm uru, 
otoczone jest piękną balustradą z cynku bronzowanego, 
której wykonanieporuczone było 1*, Karolowi llin U r. 
Po  prawej ręce P resbyterju m , umieszczona jest Kapli
ca, w której Ołtarz z drzewa, wyrobiony snycerską ro
botą przez JP. Jana Lindnera, a pozłacany przez JP .  
Franci: Dobrowolskiego, ozdobiony jest jednym z naj
piękniejszych obrazów, Bubjego, malowanym przez 
tegoż w roku 1844. a podarowanym do Kościoła przez 
Członka Komitetu Radcę Budowniczego Henryka Mar
com . Obraz ten wyobraża N, PANNĘ z Dzieciątkiem 
JEZUS, unoszącą się w obłokach i otoczoną Aniołami. 
Na pierw szym planie, po praw e j, Sty S t a n i s ł a w  Biskup 
Krakowski, w pontyfikalnym ubiorze, z pastorałem i 
mszałem w rękach; po lewej zaś stronie, Sty W a w r z y 

n i e c .  w szacie dy akona. trzymający w lew ej ręce godło 
sławy męczeńskiej, zieloną palmę, a w prawej godło 
swego męczeństwa,żelazną kratę, na której wspiera się. 
Każda z tych figur mogłaby oddzielnie stanowić obraz, 
ozdabiający najwspanialsze galerjc. (Obraz ten jak nam 
wiadomo, okazywany był na wystawie sztuk pięknych 
w P aryżu , gdzie zy skał ogólny poklask). 1 mieszczone 
w Ołtarzu Sanetissim um  z w yobrażeniem Anioła, uno
szącego z grobu ciało ZBAWICIELA .zaleca się szczegól
ną dokładnością wykonania. Bareljef ten wyzłacany, 
jest wyrobionym i ofiarowanym przez P. Gignon, a sre
brna puszka do K o m u n i k a n t ó w ' ,  jest darem P. Key- 
bauera. Po bokach Ołtarza stoją dwa postumenty 
bronzowe wyzłacane, (ozdobione dorobionemi do nich 
świecznikami), dar niewiadomej Osobv. Malowanie

zaś Kaplicy sposobem chiaro-oscuro  w ornamenta, u- 
skutecznione zostało kosztem Andrzeja i Róży z Hr: Po
tockich llrabiostwa Zam ojskich. W środkowej ścianie 
Kaplicy umieszczony jest portret Założycielki, malowa
ny przez Hrabinę deL ernay  w r.1S42. Portret takowy 
w y o b ra ż a ją  klęczącą przed wizerunkiem BOGA-RO- 
DZItA  i ZBAWICIELA Świata, a pod nim tablica 
marmurowa, z napisem:

K l e m e n t y n a  z N i  yż .y r  S a n g u s z k ó w  
H r a b i n a  M a ł a c h o w s k a ,
P i e r w s z a  z Z a ł o ż y c i e l i  

T e j  Ś w i ą t y n i ,
P r o s i  o  Z d r o w a ś  M a r j a .

Po prawej, napisu, herb Pogonią pod mitrą, a po lewej 
stronie Nałęcz pod koroną hrabiowską; we fryzach zaś 
u w ierzchu, oba te herby razem złączone. Przy ścianie 
naprzeciw Ołtarza, stać będzie ławka ofiarowana przez 
J P .Sim tera. Po lewej stronie P resbiterjum , urządzo
ną  została Zakrystja, a nad drzwiami wiodącemi do 
niej, i stanówiącemi ofiarę J JP P .  Józefa M yszkowskie
g o  i Krysztola B utkiew icza , umieszczony jest od stro
ny Kościoła napis:

L a  es D i v i x a  N o b i s  s e m p e r  f u i t  u v i c a  s e r a  
P o s t  o b i t i .m  s i t  L a u s  D i v i x a  N o b i s  u x i c a  m e r c e s .

Aedilra.
Zaszczytna fa dewiza, położona przez Komitet zaj

mujący się budową Kościoła, odpowiada i celowi i dą
żeniom jego, a znaczy:

C h w a ł a  P a ń s k a ,  R ty .A  z a w s z e  j e d v x e m  n a s z i m  s t a r a n i e m ,  
Po s k o ń c z e n i u ,  t a ż  C h w a ł a  P a ń s k a ,  n i e c h  b i d z i e  jedyna n a s z a

N A G R O D Ą .

W  Zakrystji tej znajdujemy wszystkie wygody. Ma
lowanie w niej sufitu, wykonane i ofiarowane przez 
P P .  Serafina l e a t i  i Edm undaSifkowskiego; a ogrze
wający ją  piec, dar JP .  Kncchowicza , stanowi. Naczy
nia miedziane, jako to: law afer z miednicą i kociołki 
do święconej wody, ofiarowała Pani Józefa Bobbe. 
Żelazne wschody w Zakrystji, prowadzą do górnej lo
ży i do dolnej Kaplicy, urządzonej pod P resbyterjum . 
G órną  lożę przyozdabia piękny sufit, którego malowa
nie jest również ofiarą Andrzeja i Róży z l i r :  Potockich 
lir :  Zam ojskich. Kaplica zaś dolna, sklepiona, malo
wana w kształcie groty, przyozdobioną jest Ołtarzem 
z  czarnego szw edzkiego, r włoskiego vert antique, m ar
muru: dar to lir :  Lubieńskiego, a zawieszony przed nim 
żcrandol, jest ofiarą od Spadkobierców7 zmarłej Niężne j 
Alexandry Z a j ą c z k o w e j . Schodząc wreszcie z P resbyle- 
rjum  do środkowej naw y, wypadnie nam zastanowić 
się nad piękną amboną, w guście zupełnie u nas dotąd 
nieznanym. Wspaniały dar ten pochodzi od W. Salw ja- 
na Jakubowskiego, przedstawia ona tormę Kielicha i 
zdaje się, że ze schodkami może być przenoszoną z miej
sca na miejsce. Ulana z żelaza, w dobrach Chlewiska, 
według modelu znanego już z guslu Artysty JP .  J a 
na Lindnera, a brązowana przez JP . Sehnejder, na
leży bez zaprzeczenia do liczby główniejszych ozdób
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tej Ś w i ą t y n i .  Obok kształtu i formy, zaleca się jeszcze 
pięknym ornamentem na tle z axamitu pąsowego wy
łożonym. Po obu stronach naw bocznych wznoszą się 
dwa Ołtarze ze stiuku czarnego, w których, po prawej 
mieści się Obraz Śgo W a w r z y ń c a , wykonany i ofiaro
wany, przez młodego Artystę JP. Alexandra Zielińskie
go', w bogatych ramach, wyrabianych przez JP. Dobro
wolskiego; a po lewej Obraz Śgo, S t a n i s ł a w a  Kosi ki, 
któremu Anioł udziela Komunję Ślą w czasie ucieczki 
tegoż z Wiednia Rzymu. Obraz ten jest darem za
służonego naszego Artysty JP. Józefa Głowackiego. 
Ściany wnętrza Kościoła, ozdobione są 12tą Krzyżami 
brązowemi, pochodzącemi tak jak i inne tego rodzaju 
wyroby.z fabryki 1*. Knvn\nMintera. Ozdobna Chrzciel
nica, oraz piękne Kropielnicc w kształcie koneb, wyro
bione z marmuru Kar aryjskiego, a podparte Serafina
mi, umieszczone w ścianach przy w chodzie do Świąty
ni, są dziełem JP. Lud: Kaujfmana. Nakoniec stalle

1)0  obu stronach Ołtarza, oraz 20 ławek w nawie środ
kowej i 14 po bokach, z drzewa dębowego, z których 

ławka w nawie bocznej jest ofiarą od JP. Szanccnba- 
cha, są wyrobione przez tego; trzy zaś Konfesjonały, 
roboty JP. Mikołaja Jaroszyńskiego.

Dla dokompletowania rzeczonego opisu, winniśmy 
jeszcze dodać,i inne ofiary, już to do budowy, już do 
potrzeb tejże Ś w i ą t y n i  służące, a przez rozmaite osoby 
złożone. Do pierwszych należą: Lampka platerowana, 
wykonania i dar JPana JózefaFrageł, i Lampka ze szkła 
rubinowego, darJPani Tym/erowej. Nie mniejszy też 
udział w pomienionych ofiarach pospieszyli przyjąć: 
JPjP. Majstrowie W arszawscy, Cechów Stolarskiego 
i Ślusarskiego,obdarzając ten P r z y b y t e k  P a ń s k i ,odpo- 
wiedniemi darami, i zaopatrując drzwiami wszystkie 
wejścia Ś w i ą t y n i , jako to: Dwoje drzwi od strony ko
szar. wykonał Marcin Eichma/ler; okuwali: Godfried 
Szroder i Ludwik Gundelach; drzwi w sionce prowa
dzące do Zakrystji, Szczepan Mikołajewski i Stanisław  
Kudliński; w sionce do Kaplicy dolnej, Wincenty Sc hol 
i Karol Bobhe; w sionce do schowania, Marcin Ornow- 
.ski i Karol Nowacki; w Kaplicy dolnej, dwoje drzwi, 
Er char dt, jedne okuwał Ernest Landskron, do których 
to drzwi dodał zamek Puchalski, drugie okuł Franci
szek Czehajewski; do dwojga drzwi w tamburkaeh bocz
nych , okucie Michałowskiego; dwoje drzwi do wież, 
przez PP. Krab/ et Coin}):, okute przez Józefa Wojcie
chowskiego i Franciszka Miechowicza; klamka wyzła- 
cana do drzwi Zakrystji, jest darem Glodowskiego. 
Wszystkie prawie drzwi kościelne, są suto nabijane 
rozetami drewnianemi, z daru JPP. Majstrów Tokar
skich.

W natłoku tych darów, nie uszły baczności dobro
czynnych osób i okna Ś w i ą t y n i ,  a tak właściciele hut 
krajowych, jako też i PP. Majstrowie Szklarscy, po
większyli chętnym datkiem liczbę złoconych na Ołtarzu 
Jej ofiar, mianowicie zaś, JW W , i JPP.: Niepokojeży

cka, szkło do okien 5ciu; Jan Koc//:, do 6ciu:; Józ: Bon- 
diger i Liebet Ta!ma, do 4ch: Wincenty Lipiński, Pa
trycy Enderlin, Ignacy Gawryszewski, każdy do 2ch; 
zaś J. Połaniecki, Teodor Poziomkiewicz, Leon Stęp
kowski, Tekla Tanikowska, Antoni Bystrzanowski, 
Jan BoUert i Rafał Cybulski, każdy do okna jednego.

Niemniej nie mogą być obojętnemi imiona tych JPP., 
którzy dalecy od chęci zysku, przyjęli na siebie i inne 
jeszcze około tej budowy roboty, jak sztukatorską, F . 
Marconi; kamieniarską, Jan Mantzel; ciesielską, Fry
deryk Granców; mularską, Józef Makowski; grabarską, 
Stanisław Piwnikiewicz; kowalską, szczególniej przy 
wiązaniu murów ankrami, Stanisław Cybulski; oraz 
dostawę wapna, Kachenreeht, i cegły z Mokotowskiej 
cegielni Wawrzyńca Mikulskiego; z których to robót, 
wywiązali się z całą sumiennością, a ustąpicniami zna- 
eznemi od cen, dosypali ziarn kilka do ogólnej massy 
darów.

Przyprowadziwszy tym sposobem do skutku budowę, 
nieustający ani na chwilę w gorliwości swej Komitet, 
rozpoczął zaopatrywanie Ś w i ą t y n i  P a ń s k i e j  w  materja- 
}y (jo służby Kościelnej potrzebne; lecz zaledwie zaczął 
myśl swoją rozwijać, ujrzał się otoczony licznemi da
rami, z któremi skwapliwość dbałych o Chwałę BOZKĄ 
Pobożnych, nicomieszkała do niego pospieszyć.

poczet tych ofiar, jak w każdej tak i w tej okoliczno
ści rozpoczęły dary JO. N a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a , X ię- 
< 1A W a r s z a w s k i e g o ,  D r a b i e g o  P a n k i e w i c z a  E r y w a ń -
s k i e g o .

Dalej idzie szereg równie wspaniałych jak pięknych 
darów, które w tymże celu złożyli JWW. i WW. Panie 
i Panow ie, jako to: Kielichy srebrne, Karolina 
sh a , Karolina Napiórkowska i Karol Malcz; Ornat 
kompletny, Dlga z Brzozowskich Kossecka; Ornat z axa
mitu (massakar), haftowany lamą złotą, Adam Łęski: 
Ornat z mory białej, ozdobiony bogatym haftem, robo
ty włóczkowej i paciorkowej, Józef i Katarzyna małż: 
Kwapińscy; Dywanik na kielich, Dora/tomska; Lampka 
wisząca, Ignacy Scholtz; K r e c y f i x  z  drzewa, Jan Szy
manowski; K item -ix cynowy oraz dwa lichtarze, Ka
rolina Pogorzelska; K r e c y f i x  mały z postumentem że
laznym. Joanna Barbarska; Poduszka z bukietem na 
białej kanwie, podszyta zielonym gładkim axamitem, 
Sztenkerowa; Poduszka z Krzyżem, Łęcka; Poduszka 
haftowana pclą, z wyobrażeniem liter J. N. 1 1 . Lu
dwika Bentkowska; Poduszka z haftowanym na białej 
kanwie kielichem, Janicka; Poduszka haftowana wełną  
'i perełkami, Helena Zielińska; Poduszka niebieska 
z Krzyżem, haftowana włóczką, Apolonja Krokosińska; 
Stuła na kanwie białej, podszyta irchą, Łęcka; Stuła 
wełniana na tlcpąsowcm , Łucya B.; Stuła wełniana na 
kanwie białej, oraz Dywanik na kielich na takiejże kan
wie, z Krzyżem w pośrodku, nadesłane z Red: Kurjera 
Warsz:; Umbraculum oprawne w drzewo, Sierpińska; 

Pasek do dzwonka na tle karmazynowem, haftowany
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, złotą nitką, Tepe; takiż Pasek wełniany na lic czarnem, 
Czekierska; takiż, przerabiany sieczką na tle karmazy- 
nowem, Grabowska-, Pasek u dzwonka przy Zakrysfji 
zawieszony, Jnl ja Paprocka; Obrus muślinowy podszy
ty różowym żaknotem. D ąbrowska; Firanką tiulowa 
z haftem białym, Żebrow ska; Dwa Obrazy Ś Ś . F r a n 

c i s z k a  i P i o t r a ,  J o t :  Obraz Z w i a s t o w a n i a  N. MARII 
Panny, Barbara Kanonowicz; Obraz N. MARJI Często
chow skiej, Małgorzata Cackowska; Obraz Ś . M a g d a 
l e n y ,  Józefa W iśniew ska; Czterdzieści sztuk różnych 

i przedmiotów kościelnych, jako to: Korporałów, Pury- 
fikatorów, i t.d ., Józefa Romecka; Żelaza do wycinania 
I I o s t y j  i K o m u n ik a n tó w ,  oraz forma do robienia opłat
ków, Marja Gerlach; Trzy wiązki ząbków nicianych 
białych do obszywania, Tepe; Nóty do śpiewania M s z y  
Śtej, ś. p. Artysta Jan K rzesiń sk i; Oprawa Mszału 
w safjan czerwony, Ludwik Stejnke; Oprawa trzech 
Kanonów do M s z y  żałobnej, B ag iń sk i, i dwie świece 
woskowe po F / 2  funta w agi, Franciszka Prekoniak. 
Nakoniec obok tych darów w naturze, złożono także i 
w gotowiznie ofiary, przenoszące rs. 300 (zł. 2000).

Tym to sposobem wzniosła się Ś w ią t y n ia , której 
wartość rzeczywista dochodzi do 85,754 rs. kop: 83; a 
której otwarcia nie doczekali, tak jedna z najpierwszych 
Jej założycieli Klementyna M ałachowska, o czcm już 

, wspomnieliśmy powyżej; jako też jeden z gorliwych 
Członków Komitetu, Andrzej Lodzia Czarnecki, zmarły 
w Warszawie dnia 13 Stycznia 1849 roku.

Hojność MONARSZA, Opieka Rządu, oraz bogoboj
ne zamiary dobroczynnych Osób, i nieprzerwana czyn
ność Komitetu budowy, kierowana nieustannie dłonią 
OPATRZNOŚCI, uwieńczone zostały pomyślnym skut
kiem, na który spoglądając Pobożny Chrześcjanin, po
wtarza z ufnością i pokorą godło tej Ś w ią t y n i :

R o g u  c z e ś ć , Ś .  K a r o l o w i B o r o m e e s z o w i sła y y a , 
W ie r n y m  z b a w ie n ie .

Na odbytą w dniu wczorajszym Processję, dla prze
niesienia Relikwji Śgo K a r o l a  Borom euszą, z Kościoła 
X X . Reform atów, do nowo-wzniesionej Świątyni, ze
brali się licznie wszelkiego stanu pobożni mieszkańcy 
miasta. Bractwa ze światłem jarzącem i wizerunkami 
Ś w i ę t y c h ,  poprzedzały Orszak, wraz z Celebrującym 
i W. JX.Tadeuszem Hr -.Łubieńskim, Biskupem Rodopo- 
litańskim, oraz Prześwietną Kapitułą Metropolitalną 
w assystencji Duchowieństwa i Zakonów7. Za przyby
ciem do Kościoła Śgo K a r o l a  Borom euszą, dostojny 
Biskup, złożył niesione przed Nim przez 4ch Kapła
nów na skromnych marach Święte Rclikwje, wKaplicy 
dolnej, mieszczącej się p0d Presbyterjum tejże Świą
tyni, a wszyscy obecni, aż do końca ceremonji, otaczali 
ten nowy Przybytek P a ń s k i .

 ̂ N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Sgo 
S t a n is ł a w a  2cj k l . ,  P* Siatkowskiego, Sekretarza i Kas
jera lir , Z ichy  Kommissarza Nadzw: i Pełnom: Rządu

Austrjackiego, przy armji czynnej, w czasie jej dzia
łań w Węgrzech.

Zapisy': 1) dla X X . Reform atów  w P ułtusku , rs. 450; 
2) na reparację Kościoła w  Makowie, rs. 300; 3) na 
sprawienie Obrazu Śgo A n t o n ie g o  do K ościoła X X . 
Reform atów  w P ułtusku , rs. 60; 4) dla Szpitala Dzie
ciątka J e z c s  w  W arszaw ie , rs. 600, przez niegdy An
toniego O staszew skiego  uczynione, Rada Administra
cyjna zatwierdziła.

Jutro w Kościele W .S a k ra m e n le k  odbędzie się Na
bożeństwo żałobne, za zmarłych Dobrodziejów i Człon
ków, oraz Adoratorki Arcy-Bractwa Nieustającej Ado
racji P r z e n  a jś w ię t s z e g o  SAKRAMENTU* NVigilje roz- 
pocznąsię ogodz:8ej, Msza zaś o 9ej.

Jutro o godz: lOcj zrana odbędzie się w K ościołku  
Instytutu Warsz: Towa: Dobroczynności, żałobne Na
bożeństwo za duszę zmarłych Opiekunek i Członków  
Towarzystwa, oraz wszystkich Dobrodziejów Instytucję 
tę wspierających. . . . .

W dniu 6 b. m., jako w rocznicę śmierci ś.p . Kata
rzyny z Piorunowskich Z ach aryasiew icz , odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo o godzinie l le j  zrana wPowąz- 
kach; na które, pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłej.

Jutro w Kościele X X . Dom inikanów, odprawionem  
zostanie Nabożeństwo żałobne, jako w oktawę roczni
cy, za duszę ś. p. Wincentego Izbińskiego, Dziedzica 
dóbr Zaborowa; na które Szanownych Przyjaciół i Zna
jomych zaprasza się.

Wczoraj na publicznem posiedzeniu odbytem w  sali 
losowań Banku Polskiego, w yciągnię te zostały do spła
cenia ,następu jące S erjeO bligacji C ząstkow ych : N. 588, 
593, 894, 1012, 1Ó15, 1219, 1369 , 1445, 1493, 
1533, 1734, 1764, 1790, 1944, 1953, 2068, 2142, 
2178, 2196, 2338, 2414, 2485, 2593, 2651, 2873, 
2887, i 2970.

Główna Fabryka farbiarska P . Ignacego Andrycliie- 
w icza, dotąd przy ulicy Nowy-Świat exystująca, prze
niesioną została do domu PP. W izytek , naprzeciw pla
cu Saskiego Nr. 389.

Od jutra wy dawanie fantów wygranych na loterji od
ciągniętej n a  korzyść Sierot i Sal Ochron W. T. D ., roz
poczyna się o godz: 5cj z południa i trwać będzie co
dziennie do 7ej wieczorem.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Cyrulik Se
w ilsk i, przywołani: Pani Leśkiew icz, oraz l ’P. Żółko
w sk i, Stołpe i Korzeniowski-

Cł postępie cholery w Król: Pols: od d. 14/ 2 6 do 21  
Paźd: (2 Listo:) r.b.—  Było, zach:, wyzd:, urn:, pozo:, 
w  M. W arszaw ie , - % 3. 1*
wGub: W arszaw sk ie j, 193, 63, 50, 51, 65.
w  Gub: R adom skiej, 144, 226, 157, 126, > •
tv Gub: Lubelskiej, % , 2* * '
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Na ostatnich targach W arszaw sk ich i P ragskich  p ła
cono : za korzec 4ro-ć\viercio\vy żyta rs. 2 k. 25, psze
nicy rs .  3 to p .  937*, jęczmienia rs. 2. owsa rs. 1 
k. 441/i, si; n  i furę jedno-konną od rs .  3 k. 20 do rs. 4 
k. 35, siana furę paro-konną od rs.  4 k. 027* do rs.O 
k. 00, słomy 1'urę zwyczajną od rs. 1 k.2Q do rs. 2 k. 
15. kartofli korzec kop. 90, okowity garniec kop. 8472, 
szufnówki garniec kop. 50.

A ngtja. —  W  Indjach wschodnich spokojność panu
je: Sir ii.  Nft p ie r  ma złożyć dowództwo tamecznej ar- 
mji, i wrócić do Europy. M u/radży  Multan zamieniono 
wyrok śmierci na wieczny deportację, co Indjanie za 
zaostrzenie kary uważają .—  -W M adras  zaszły zabu
rzenia, a burzyciele popełniwszy wiele zbrodni, cofnęli 
się.ponieważ tchórzostwo cypajów indyjskich pozwoliło 
im  na t o . —  Z Cap donoszą, że wzburzenie z powodu 
zamierzonego wprowadzenia tam deportowanych nie 
ustaje; postanowiono dzwonić na gwałt,  gdy się okręt 
z niemi pokaże.—  Listy z Lizbony z 21go z .m .  dono
szą, o zerwaniu pomiędzy Marokkp i Francją; w dniu 
8ym 7.. m. Sułtan doniósł w ładzom w Tangrrże, że nie 
da żądanego przez Francję zadość-uczynienia: parosta
tek Pomona, zabrał Konsulów franeuzł.-ich; rząd Maro
kański zwrócił sie o pośrednictwo do Konsula am ery
kańskiego, ale ten odmówił Francuzki poseł oświad
czył. że jeżeli zadość-uczynieuie do 2 lg o  nie nastąpi, 
kroki nieprzyjacielskie rozpoczetemi zostaną.

A u strja . W rocław  31 go P aździerz .—  Przypadająca 
dziś poczta z W iednia  nie przyszła.

Francja. P aryż 28 P aźdz :.—  Wkrótce Izba przejść 
musi do ważnych'rozpraw nad budżetem i inn.emi kwe- 
sljami wcwnęlrzuemi; a jakkolwiek dziś panuje cisza, 
jednak z dzienników rozmaitych stronnictw wniosko
wać należy, że rozprawy te będą żywe. Pierw szą będzie 
kwest ja  ! izedników, którym Pan Ihiftiurć nie chce da
wać w.massię dymisji. Jakkolwiek gabinet nie postępu
je  bezw arunkowo drogą, na którą większość wepchnąć- 
by go chciała, jednak Monitor ogłasza często długie listy 
dymisji i transiokarji. Najtrudniejszą jest kwestja 11- 
nasów, bo deficyt jest niezmierny, a rząd liczy tylko na 
utrzymanie podatku od trunków: ale oprócz krańcowej' 
lew ej i lewej, wielu umiarkowanych koaserw a/y^/ów  
głosować myśli za utrzymaniem zniesienia zatwierdzo
nego przez b. Zgromadzenie, poniew aż w departamen
tach w ogóle są niechętni temu podatkowi. Krążą tu 
znowu w ieści o zamachach stanu, dla tego garnizon po- 
większają i twierdze uzbrajają. Rozdział pomiędzy le- 
g iłi/m is la m i  i Prezydentem, jest coraz zupełniejszy, a 
według Nationa/a, O rlcapiści powrót lipcowego rządu 
za niezawodny uważają .—  Nie wiadomo dotąd, kto zo
stanie następcą P. FaUour, i ta niepewność jeszcze 
trwać Judzie dni kilka.—  Wczoraj znowu odbyła się 
rada gabinetowa.—  Z Rzym u  odwołano oprócz Jem:: 
R osfolań, Jenerałów’ Morris i Lep/lilia ni. —  Z Algie
ru  donoszą pod d. I3ym, że w dniach 9ytn i-40ym z .nu ,

Francuzi pod dowództw em Pułkownika Cartuccia, sto- , 
czyli bitwę z Arabami w Znał cha, i stracili w niej zabi
tych i ranionych około 150 ludzi, a pomiędzy temi prze- j  

szło 20tu Oficerów: ale w dniu lOym spodziewano się 
wyparowania z lasku Arabów, którzy z niesłychanem 
męztwcm bili s ię .—  Sląn finansowy miasta P aryża  na
wet po zaniknięciu ostatniej potyczki 25 miljouów, jest 
tak smutny, że na ostatniej radzie miejskiej mówiono o 
projekcie nowej pożyczki z 40 miljouów, ten) bardziej, 
że nriąsto P aryż  ma w tym roku  wielkie budowy 
wykonywać.—  (Jarnizpn tutejs :y ma być powiększo- . 
n y m .—  Wiadomość o uwolnieniu przez sąd przy
sięgłych w Metz, oskarżonych z 13go Czerwca, wy
wołała wielką radpść pomiędzy ich tufejszemi stronni
kami, którzy spodziewają się, że to oddziała na sąd naj
wyższy w- W ersalu; ten zaś dotąd ciągle przesłuchuje 
świadków.—  Wkrótce Kommisja organizacji pracy, 
przedstawi Izbic projektu d o p ra w a  o używaniu dzieci 
w fabrykach, o zakładaniu kolonji rolnych dla młodych 
przestępców, i o uczniach rzemieślników; Kommisja ta 
ciągle nad swem zadaniem pracuje.

liiszp a n ja . M adryt 23  Paździerz. —  G łówną sp rę 
żyną spisku pałacowego, który chwilowo zwalił gabi- 
pet Narvaez  i dał władzę gabinetow i Cjconard, był o j 
ciec Fulgencio, spowiednik Króla, oraz jego siostra Za
konnica Palronicia. Pierwszego odwieziono do klasz- 
toru Architiona w Andaluzji, drugą do Toledo. Oprócz 
tego aresztowano wielu z orszaku Króla. Królowi o- 
debrano administracje dóbr Królewskich i zarząd zam
kiem; .chciał on oddalić się do ojca swego do Yallado- 
lit/ ,  ale gabinet nic jeszcze nie postanowił. P. Xarcaez 
po złożeniu urzędu w d. 20  z. m. wzywany do Królo
wej, nie chciał udać się na zamek, dopóki Jen: Pa/boa  
zostaje Ministrem: Królowa więc udała się do swej 
matki,  i tam Jen: N arvaez przyjął na now o urząd. P o 
dobno ministerjum wojny obejmie Jenerał R oili/, a 
sprawiedliwości Alonzo; wszystkie godności udzielone 
przez R eportera  w r.' 1843, zostaną zatwierdzonemi, a 
F spaftero  ma zostać Prezesem Senatu. Spisek pałaco
w y  miał rozgał zienia na prowincji i pomiędzy wy
chodźcami we Francji .  Urzędnicy wyżsi wszystkich 
minłsterjów , którzy po oddaleniu P. Narvaez, podaw ali 
s ię w masie do dymisji, powrócili na urzęda. M adryt 
jest spokojny.

Niemcy. —  Niężna Orleańska  postanowiła oddać 
przyznane jej 300.000 pensji wdowiej, na ubogich P a
r y ż a ;  zaś w y c h o w a n i e  swych dzieci, powierzyć Nięciu 
jn in rillo— ! Gabinet bawarski zatwierdził konwencję 
pomiędzy P ru ssam i i Au-strjo. o władzę centralną. —  
Wojska pruskie koncentrują się w Xclilexwigu.

Ś zw ajcarja . —  Wielka rada kantonu Lucerny, za
twierdziła rozwiązanie misji Jezuitów.

W iochy.—  W Rzym ie  w d. 20 z. m. spodziewano s ic : I
powrotu P a p i e ż a ; oddalenia się Francuzów. zpozoOu- 
vvieniem małego garnizonu w zamku Sgo A m o ł a  i w C i-.
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ti/n - Vecckkt; wejścia H iszpanów , k tórzy  przechodzą  na 
żołd P ap iez k i ;  nakoniec oddalenia się A n s tr ja k ó w  z le- 
gacji, z wyjątkiem A nkom j.—  W Bo/nnji wiele osó b  
aresztują; spodziewają się tam  dekretu  Biskupa przeciw  
p rz e k le ń s tw o m .—  R ozbójnicy  kolo  R zym u  g ra su ją  
z ri iezmierncm zuchw alstwem . Na d rogach  do Tiro/i i 
Frascati za jeżdża ją oni co dzień z w ozem, i naładow a- 
nv łupam i,w ieczorem  p row adzą  do swych kryjówek.4—  
W  Piemoncie lud pros ty  nie chce w ierzyć w śm ie rć  K ro 
la Kuro/a A/bert a.—  W  Neapólii sław ny p ro ees  13 Ma- 

t ja  zbliża się do końca.
R ozm aitości.—  Najniespodziewańszą ze wszystkich 

podróży, odbył statek angielski z węglami, powracają
cy z jednej z północnych przystani Irlandzkich do An- 
glji. Wyjechawszy bowiem jeszcze w miesiącu Kwie
tniu wraz z 16tu passażerami i mnóstwem owiec, został 
skutkiem burzy wyparty z kanału, i zapędzony na Ocean 
Atlantycki. I  noszony ciągle falą, tak się zbłąkał,  iż 
sternik stracił zupełnie drogę, i sam nie w iedział gdzie- 
by się znajdował. Podróżni zaczęli się dobierać dó o- 
wiee, i żyli niemi przez czas wędrówki. Po upływie do
piero kilku tygodni, spotkali się z okrętem, który ich 
uprzedził, że sic znajdują w bliskości Nowego .lorhu 
(w Ameryce). Jakoż pospieszyli,  i stanąwszy tam , za
wiadomili rodziny swoje o wypadku nieprzew idzianym, 

t i o szezęśliwem przybyciu do owego p o r tu .—  Gazeta 
Manchester Guardian pisze, iż ciekawi losu sławnego 
podróżnika morskiego Sir.lana Franklinu, udawali si.ę 
do jasnow idzącej, która przepowiedziała, że Sir Fran
klin  żyje i jest zupełnie zdrów? niemniej,  że najdalej za 
9 miesięcy powróci do Anglji, jeżeli tylko jaki nadzwy
czajny nie zdarzy się wypadek. W magnetycznym śnie 
swoim, wskazywała punkt, w którym on się znajduje; 
widziała statki jego, ludzi, kilka zamarzniętych pomię
dzy lodami trupów, oraz Kapitana R o ssa , który, jak 
wiadomo, wysłany został na odszukanie osady Sir 
F r a n k l i n , , W tych dniach um arł  w szpitalu Beuujon  
(w Paryżu),biedny war jat, nazwiskiem Carnarale. Był 
on kiedyś Profesorem języka włoskiego, ale od lat 20lu 
skutkiem nieszczęśliwej miłości, rozum utracił.  Car- 
nara/e, codziennie uczęszczał do bibljoteki publicznej 

* w Paru’11- odznaczając się ubiorem żółtym i pąsowym, 
oraz kapeluszem przyozdobionym kw iatam i.—  Za
miast zapa łek , robią teraz p a sty lk i chemiczne o- 
gień rozniecające.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
And rej cw  Komisjo ner z Petersburga n r 625; Ruszeń Jener-Lejtn: 

z Włodzimierza;^ Barjęlonrei Helena Żona J e n :-L e jfz  Brześcia Lit:; 
Bełczykiewicz Kar: Kup: z Radomia tir 634; Bauman Joanna Obyw: 
z S/.ląska: Grąbczewsc^ Leon Olu z Leszczydolu, i W oje: Ob: z Mi
chałowic W ielkich nr 2680; Gilenszmidt Mateja Córka Jener: z Berli
na; Haering Johau Dostawca  ̂drzewa z Press: Koro'slowcew Anna 

^  Córka Jen: z Ber lina; Kwasniewski Zenon Radca Dvr: Głów: z D«%-
bró.wki n r 500; X . Młodecki Ludwik, Sek ie tarż  Konsystorza, z Ka
lisza np 5S4; Mackow W asil Kup: z Krakowa n r 2240; Ożarowski 
Onufry Oby: zK urirc  nr 608; Paw łow icz P io tr Kap: z Kaukazu nr

26S0; W ąsow icz Stefan Sędz: Tryb: zP łocka n r 603; Zachcrt Jan 
Oby: z Zgierza nr 603; Zembrzuski Jan Ob: z Mordy nr 2678.

D O I I E S I E S I A .
Potrzołina je s t E O \A  Francuzka, do dwojga dzieci, znaw 

ca początki czytania i pisania w  tymże języ k u , i dla ciągłego 
dozoru tychże. Życząca podjąć się tych obowiązków, zgłosi się 
do D rukarni Kurjora.

T rzy  1 * 0 2 4 . Cfr.IK na 1m p iętrze, pod N r 55, w  Starem Mie
ście, z Kuchnią, P iw nicą i Komórką, z powodu nagłe zaszłej 
zmiany, są  nv każdym czasie do najęcia, za bardzo um iarkowa
ną cenę. Wiadomość u  Stróża lub u Gospodarza, powziąść mo
żna.

Potrzebna jes t PAWI, znająca dobrze kraw  iećczyznę. 
W iadomość przy ulicy Kx*akow:-Przedm:, w  domu pod N r 376, 
na lm  piętrze:

W e wsi Grabinie o 10 w iorst od miasta Błonia odległej, w  Biu-ze 
Urzędu Leśnego, odbędzie się w  dniu 10/22 L istopada,o godzinie 11 
z rana,licy tacja głośna, na enlrepryzę budowy U O H U  (Ilu Nndleś: 
Leśuict: Kampinos, \v tejże wsi. L icytacja rozpocznie się o<l sum
my llsr. 000, prze/. Komisję Kz: P rż ; i Skarbu oznaczonej.

EOBITEIMANJ mahoniowy,* fabryki Z akrzew 
skiego, o pół 7ej oktaw y , 1 ze sztabą,- je s t do sprze
dania w  d oni u zwanymi S tary  T eatr, pod N r 1790, 
przy ulicy Sto-Jerskiej, w  pierw szej bram ie, na 

2 giem piętrze. f
razem  zw iązanych, zgubiono w  dniu 

31 Paździoru: r. b. wieczorem, idąc ulicami Sto-Jauską i Sena
to rską , do pałacu Zamojskich. Znalazcą raczy addać za stoso
w ną nagrodą, pod N r 17 p rzy  ulicy Slo-Jauskiej, do Handlu 
Skór.

Jan M arkowski, FRYZJER DAMSKI i MĘZKI, u którego w y 
rab iają  się Pam iątki 7. włosów familijnych, jako to : Łańcuszki, 
Sznureczki do zegarków, Koljc z krzyżam i na szyję, Szpilki, Bran
solety, Sakiewki, W oreczki, Pierścionki, C yfry, L aury  i Kwiaty; 
je s t  także znaczna ilość golow ych w yrobów , Peruk, Pólperub dam
skich i męzkich, Szymonów, Loków, Pukli, Niobów karbowanych 
nu sposób zagraniczny; tamże dostać można rozmaitych Pacbnidel 1 

Massy do farbowania w łosów  na kolor czarny; lakzc przyjm ują się. 
wszelkie obsfalunki i w ykończają się spiesznie, dobrze i po cenach 
najum iarkowauszych. Ulica Nowomiejska, w Gdańskiej Piw nicy,

irem 163,
P rzy  rogu ulicy Królowskicj i M arszalknws;, gdzie 

Szkota Pow iatow a pod N r 1065, sa różne M E B L E  
do sprzedania, jako to : garn itu ry  palisandrowe, jesjo - 
nowe i mahoniowe', z w ystaniem ; tudzież Serw antki, 

Szafy do sukien i książek, Fotele, Biurka do pisania, Szeslągi, 
T oalety, Łóżka, Konsole, S loty, i t. p. w yroby Stolarskie, podług 
najnowszych fasonów, odznaczające się elegancją i gustem, w szyst
ko za nader um iarkow aną cenę.

S aŁM W Y ' bardzo piękne, oszklone, w  najlepszym stanie, ńa 
biało lakierowane, mogące służyć do wszelkiego handlu, są  do 
sprzedania za cenę zniżoną, w raz  z Slotami k o n t u a r ó w  cmi. 
MIESZKANIE dla jednej Osoby, bardzo w ygodne, wspólne, je s t 
drt w ynajęcia każdego' czasu, z Śniadaniem nawet jeżeli tego ż y 
czyć będzie, oraz może korzystać * konwersacji języ k a  fran - 
euzkiego. Wiadomość w  handlu Żelaznym przy  ulicy Tręba- 
ekiej Nr 629,

W  domu pod N r 1363 b, p rzy  ulicy Jasnej, na dole, 
do sprzedania I f O S t T K E J t A N I  mahoniowy, nie 
wiele 117vw-anv blisko o 7u oktaw ach, fabryki Z a
krzewskiego. -  O - W A F A ,  12 K rzeseł, i dwa 

Fotele', adamaszkiem jedwabnym w ybite, dwie Konsole pod lu stra , 
Stół do kart, Slot przed kanapę, w szystko z drzew a mahonio
wego; Żyrandol, Lustra znacznego rozmiaru.- Informacja na miej
scu, codziennie z rana do godziny lOej.
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Do Składu Herbaty Chiń
skiej, Jana Gry/lina 2go, przy 
ulicyNowy-Świat, w domu Fry- 
drychsa, podNrem  1251 exy- 
stującego, nadszedł znaczny 
transport H E R B A T Y  
Chińskiej: Czarnej z kwiatem, 
Żółtej i Zielonej, od ceny zł. 10 
do złp. 66 gr. 20, za funt, która 
przedaje się w paczkach ćwierć- 
funtowych, %-funtowych i fun- 
t o wy clij oplombowanych i ce- 
ch;j drukowaną opatrzonych. 
W tymże Składzie nabyć mo
żna SAMOW ARÓW , i inny cli roz
m aitych T ow arów  Rossyjskich.

Piotr^StizyiUki, Nauczyciel Tańców, powróciwszy?^ 
z Prow incji, o tw orzył SALON do nauki, i udzie lać^  
będzie L E K C J E  tak u siebie jakoteż po Domach/* 
pryw atnych i Pensjach. Osoby życzące p ob ierać^  

.„L ekcje, zgłosić się raczą pod N er 170 przy  ulicy G ołęb ie j^  
i/n a  isze  piętro od frontu (w  domu Piernikarza). /

I A O C 2 E -L A X I IO ,  zdatny do miasta i do po
dróży, z wszelkiemi pakunkami, je s t do sprzeda

ła ś -  uia za pomierną cenę. Wiadomość u Rządcy pa- 
*■■** łacu  na Sew erynow ie.

i  Stosownie do życzeniu Publiczności, Cukiernie moje zwie- \
'  dzaj^cej, przysposobiłem na nadchodzący S ty  Marcin, znaczny |
$ zapas PIECKI STEOO z GĘSI, składającego się z m a s -j 
s sy  cukrow ej, z m arcepana, Czokolady, i l o r  to we. Imitowane y 
\  ta P ieczyste z gęsi, je s t tak  naturalne, iż trudno naw et znaw- } 
ł c y ,  nie skosztow aw szy, rozpoznać, że to nie je s t  gęś naturalna, 5 
4 lecz cukrow a, i takow e Pieczyste w  różnej naturalnej w ic l-J  
i  kości, na półmiskach i bez półmisków; oraz now o-w ynalezio- { 
łn y c h  CIAST nadziewanych i nasypanych orzechami, p o d j 
s nazw ą; Martinshiirnir, od gr. 6 do zł. 5, w  obu moich L u -* 
jk ie rn ia cb , to je s t;  p rzy  ulicy Senatorskiej, w domu R ez le ra ,
I  pod Nrcm 451, i p rzy  ulicy Długiej, w  domu po-Paulińskim j
J j m ’ Nrem 592, dostać można, które szczególniej na ozdobie-' 

stołów  na uczty Śgo Marcina, i na zabaw ki dla dzieci 2 
na pokup takowych zapraszam .—  C. Grolmert,  ̂

W łaściciel F abryki i Cukierni. { 
■

s zalecam, iI
W alery  Sikorski, Tancerz T eatrów  W arszaw s:, z a 

w iadam ia Osoby interesowane, iż rozpoczął udzielać LE- 
jMIsmHL KGJE TAŃCA po domach pryw atnych i pensjach, jako 

też w  w łasnem  mieszkaniu, umyślnie na ten cel ufzą- 
dzonem, p rzy  ulicy Bielańskiej pou Nr 597. Osoby życzące u nie
go pobierać Lekcje Tańca, mogą się zgłosić rano od 8 do 10, po 
południu zaś od ,3 do 6ej w ieczór.

W  dniu 27 Październ ika (8 Listopada) 1849 r . ,  o go
dzinie 4 lc j  z południa, w  miejscu zw ykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego Gub: W arszaw skiej w W arszaw ie, 
podN rem  549, w  Sali Audjencjonalnej W ydziału Igo, 

nastąpi \v drodze działowej sprzedaż KAMIENICY przy ulicy 
Leszno Nro 671 lit: B, do własności Budziszewskich należącej, 
zarzynając od summy R sr. 13,879 kop. 4 .—  W arunki licytacji i 
T axa, przejrzane być mogą w Kancclarji P isarza  Trybunału W v-

działu Igo i u IG ysock icgo  Obrońcy p rzy  Senacie, pod Nr 525 za
mieszkałego.

A rly lle ry jsk i Garnizon Alexandrowskiej Cytadelli niniejszem 
zawiadamia, iż w  dniu 26 i 28 Paździeru: (7 i 9 Listopada) r. b. od- 
bvw ać się będzie przy  Garnizonie licy tacja, na sprzedaż METALI, 
pozostałych jod rozłamania nieużytecznej broni: Żelaza do 677 
pudów, Stali 9,0 pudów, i Miedzi do S3 pudów. L icytacja od
byw ać się będzie od godziny 10 z rana do 12 w  południe, w lian- 
cellarji Garnizonu. Każdy zatem m ający chęć licytow ania, w i
nien zgłosić się w  dniach i czasie w yż oznaczonym z prawnem 
świadectwem na praw o dopuszczenia do licytacji i kaucją. Me
tale mogą być przejrzane każdodziennie, oprócz dni świątecznych 
w  Kancellarji Garnizonu.

P ierw szy  transport z tegorocznego połow u SARDY \  -
“  %- RO W  w  oliwie directe, z domu Roudonet c l Como:

z Nantes, nadszedł w czoraj Koleją żelazną; oraz S er Parm ezan i 
Szw ajcarski _ Ementhaler, do składu W in i Korzeni St: Rozntanitli, 
ulica Nowy-Swdąt.

TOEtTIĆ1*.IAA mahoniowy; oraz N t E B L E  
jesionow e: Kanapa, Stół, 6 K rzeseł, 2 Fotele, dwie 

• Konsolki, w szystko w  zupełnie dobrym stanie, są do 
sprzedania za bardzo um iarkow aną cenę, w  domu 

pod N r 2793 p rzy  rogu ulicy Brow arnej i Oboźuej, na Im  pię
trze , w chodząc od podwórza.

,V żą d a n y  je s t O f t l l B D A i H i .  w ykw alifikow any,
bezżenny, i w  dobre św iadectwa opatrzony, na wieś; 
potrzebujący miejsca, zgłosić się. zechce do domu 
pod N r 1077 c, p rzy  ulicy Granicznej, gdzie Stróż 

m i e j s c o w y  Paw eł, udzieli m u  dalszą informację.
O strzeżen i* .—  REW ER S na Rsr. 150 dnia 12 Listopada 1848, 

dla W olka I.andego z Uniejowa w ystawiony, a następnie w tym -' 
że samym dniu i roku Henrykow i Pstrokońskiemu z Hipolitów a 
odcedowany, zaginął; w  razie w yuałezjenia, winien być w łaści
cielowi w yżej powołanemu zwróconym, inaczej, żadnego znacze
nia mieć nic może.

Kawalerski, je s t każdego czasu do w ynajęcia przy 
g o s p o d a rs tw ie ; do życzenia może być z opałem, stołem i usługą. 
W iadomość przy ul: Żabiej Nr 472, w  le j bramie na lewo.

Rublijsr- 5 Nagrody.—  Dnia 25 Paździoru: w wieczór, w prze
jeździć z Pragi na Now y-Sw ial, zgubił Posłaniec T O 25  £ łB i, 
w  której znajdowały się Instrumentu Ghirurgio.znc, i rozmaite 
drobiazgi. Sumienny Znalazca raczy odnieść ty lko .Instrum entu 
pod Nr 1359 przy ul: W areckiej, a otrzym a powyższą nagrodę.

11 mieście fabrycznem Tomaszow ie, za miastem Rawą 
M siSild "  W arszaw : położonem, jest do sprzedania z wolnej 
H i s  rvki,> murow any N r 249, daw niej zajęte na P abry-
™ r-r kę Sukna, mnjący długości 45, głębokości 22 tokci, o 50 
kroków  od wody położony; dół lego Domu składa się z 6ciu Pokoi 
mieszkalnych i Kuchni, lsze piętro, z Sali mającej długości łokci 40 
i szcrokośsi 20, w której mieściło się 4 0  w arsztatów  tkackich; w  
podwórzu jest, Farbiarnia, jako też i iune zabudow aniu gospodarskie; 
Ogród fruktow y i w arzyw ny, w  którym dużych drzew owocowych 
je s t blisko sztuk 100. Bliższa w iadomość na miejscu w  powyższeni 
mieście.

T rzy I4.WAIE do zaprzęgu, dobrze ujeżdżone, 
juk młode, s'.\ do sprzedania w  Hotelu Bawarskim przy 

ulicy Bednarskiej. W iadomość u Stangreta Ala- 
  (lina.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe 8.
Dziś rano wysokość wody na J V iile  stop 4 cali o. ♦
ff E  ATK B0ZMA1T:. Dziś, T eg o  m i trzeba* P o ra ź  Iszy  no- 

w a Iiomedja D wóch tn io łó w  o p iekuńczych . D w a j B ra c ia .—  
Ju tro , D wóch A n io ł  ów o p iekuńczych . C apiąlho.

w  D rak: K nrjera W arsz :—  Wolu© drukować. W arszaw a d. 23 paźdz: (4 Lislop:) 1 8 4 9 .—  S tarszy  Cenzor L. T. T rip p lin .


